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TADEUSZ ZAKRZEWSKI

ust

ul. Kościuszk i lid , m. 2
87-100 Toruń
Polska

/ d
Toruń,4 maja 1993

Pani
dcc.dr hab .E lżb ie ta  Zawacka

—  t r M L  
.. r l  'M

' " '■ o s . 5 $

w Fundacji "Archiwum Pomorskie AK" 
w Toruniu

\/s

Zgodnie z Pani życzeniem przekazuję do zbiorów Archiwum kserokopię 
l is+u  inż„Kazimierza A f f e l t a  da t . 1 0 11. 1 992 do dra Bogdana Chrzanowskie­
go w Jdańsku w sprawie toruńsk ie j  ekspozytury Związku Jaszczurczego*L ic  
ten i n ż . A f f e l t  p rze s ła ł  mi do wiadomości.Dołączam do niego następująco 

Wyjaśnienie:
Zastrzeżen ia  o .A f f e l t a  do jego własnej pamięci są s łuszne .In formacja  

którą podaje , jakoby dz ia ła lność  toruńskie j  o rga n izac j i  Związku Jaszczur 
czego polegała na spotkaniach koleżeńskich i  towarzyskich grupy b.ucz­
niów toruńskich gimnazjów z wyraźnym celem samokształceniowym i  połączo 
na była z zajęciami typu h a rce rsk ie go , je s t  całkowicie błędna.Autor l i s ­
tu miesza ją z uczestnictwem w tajnych kompletach nauki języka a n g ie l ­
skiego u obywatelki USA p .S igu rsk ie j  przy u l .P ia s tow sk ie j .P ró c z  autora 
l i s t u  i  mojej osobjr uczes tn iczy ło  w nich jeszcze  około 10 chłopców i  

} dziewcząt.Poszczególne osoby z tych/kompletów spotykały s ię  również in­
dywidualnie i  grupowo w celach towarzyskich.Trwało to przez część roku 
1940 i  cały rok 1941,aż do wyjazdu p .S igu rsk ie j .Z  tych osób do Związku 
Jaszczurczego, zgodnie z otrzymanym poleceniem,zwerbowałem ty lko  jedną 
osobę -  właśnie K .A f f e l t a ,k tó r e g o  poznałem w r , 1935,kiedyśmy wspólnie 
rozpoczynal i  1 klasę w toruńskim gimnazjum MoKopernika.Daty tego  wer­
bunku nie pamiętam i  sądzę,że n ie  pamięta j e j  również p .A f f e l t .N a s t ą p i ­
ło  to  jednak najpewniej w połowie 1942 roku,kiedy zbyt częs te  kontakty 
towarzyskie wspomnianej grupy uznaliśmy za zbyt n iebezpieczne i  mogąco 
na nas wszystkich ściągnąć uwagę gestapo.Moja współpraca z K .A f fe l t em  
w o rga n izac j i  skończyła s ię  na wiosnę 1943,kiedy tc wymieniony na s ta ło  

wyjechał z Torunia.
formuły zaprzys iężen ia ,a  r a c z e j  zobowiązania do ś c is łe g o  p r z e s t r z e ­

gania bardzo ostrych rygorów ta jn o ś c i , ta k  dotyczących mnie jak i  K .A f­
f e l t a ,  nie pamiętam.Zgodnie z j e j  zasadami,moim zdaniem,wolno mi było 
znać ty lko  jedną osobę w górę s i a tk i  i  jedną w dó ł .D la tego  te ż  nie w ic-  

Y  działem wówczas,że A f f e l t  jako ko lpor te ra  ulotek zaangażował Tadeusza 
^'Lewandowskiego, zaś A f f e l t  nie znał mego s ze fa  Zbigniewa Andrzejewskie­

go. Lewandowskiego znałem ty lko  z w idzen ia .Myślę , że wyjechał z Torunia
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na s ta łe  w tym samym czas ie  cc K . A f f e l t .
J e ś l i  chodzi o naszą współpracę to  moim zdaniem u lo tk i  w języku n ie ­

mieckim sporządzaliśmy nie ty lko  jeden ra z ,a le  może s ię  mylę,bowiem pre 
dukowałem je  także ze Zbigniewem Andrzejewskim,a po jego aresztowaniu 

y  i  zsyłce  do Stutthofu również z moim bratem Konradem.Zasada wykonywa- 
 ̂ n ia tych ulotek była p ros ta .Teks ty , zazwyczaj kró tk ie  p isa ło  s ięY cza r -  

t e * u c ^ c ^ fn y m  buszem na p r z e j r z y s t e j  kalce techniczne j  i  naśw ie t la ło  s ię  na pa­

p ie rze  fotograf icznym formatu 9 x 12 cm oraz wywoływało i  utrwalało  w 
zwykłych chemikaliach fotograficznych*Otrzymywana ulotka miała ko lo r  
czarny z białym napisem i  takąż obwódką po ramce kop iu jące j .

Zgodnie z surowym zarządzeniem organizacyjnym żaden egzemplarz u lo t ­
k i  nie mógł być zachowywany.Matryce,płyny i  r e s z tk i  nieudanych prób 
musiały być natychmiast n iszczone,a  cały zapas rozprowadzony .K .A ffe l t  
wspomina,że T.Lewandowski rozpuśc i ł  je  z pociągu do Gdańska.Może to 
być zgodne z prawdą,bowiem tak i  był nakazany tryb ich  rozprowadzania. 

\^Nie wolno ich było nikomu wręczać.Z .Andrze jewski,który w związku z noc­
nymi dyżurami w naszej f i rm ie  e lek tro techn iczne j  miał nocną przepustkę 
oraz często wyjeżdżał służbowo po mater ia ły  do Poznania,Gdańska i  Gru­
dziądza mówił mi,że na j lepsza  j e s t  trasa z Iław;'' do P i ł y ,b o  tamtędy 
jeżdżą tzw.Urlauberzflge,których pasażerowie a nie mieszkańcy miast na 
t e j  t r a s i e rwinni być podejrzani o rozrzucanie  tych u lo tek .B y ła  te ż  dy­
rektywa by rob ić  to ty lko  w ciemności i  podczas ruchu pociągu.

Po wojnie,prawdopodobnie po 1 s ie rpn ia  1950 roku,kiedy to  byłem już 
po studiach i  zaczynałem dojazdy do pracy w Bydgoszczy, otrzymałem pocz­
tą ulotkę wykonaną w sposób identyczny jak myśmy to r o b i l i , M i a ł a  ona 
następujące polsk ie  hasło : j,JMie wstępuj do ZBOWiDu ! Nie o taką Polak? 
walczy l iśmy".Kto  był j e j  nadawcą nie udało mi s ię  u s ta l ić .P racu ją c  poz;

.Toruniem i  mając już rod z in ę , zastosowałem s ię  do tego apelu, przypuszcza­
my jąc  że pochodzi od Z.Andrzejewskiego,z którym czasem s ię  spotykałem. 

Wówczas jednak nie miałem okaz j i  go spotkać.Nasze oowojenne spotkania 
cd czasu jego powrotu z obozu w S tu t tho f ie  latem 1945 roku,n ie  były  
zbyt c zęs te ,a  moje pytania o szczegó ły  jego powiązań se Związkiem Jasz­
czurczym zbywał ty lko  odpowiedzią,że l e p i e j  na n ie  nie odpowiadać jak 
również n ie  pytać,bo można znaleźć s ię  pod ścianą,a w najleoszym wy­
padku za Uralem.0 jego t r a g ic zn e j  śm ierc i  w dniu 24 grudnia 1951 roku 
dowiedziałem s ię  od jego matki,kiedy spotkawszy ją  na przystanku transy, 
jowym zapytałem ją jak on s ię  czuje i  co porabia.Biedna kob ie ta  dosta­

ła  ataku h i s t e r i i .

5



K .A f f e l t  wspomina w swej r e la c j i , ż e śm y  wspólnie wykonjrwali z d ję c ia  
fo to g ra f ic zn e  dla potrzeb i  na z lecen ie  organów k on sp ira c j i .Ja  pamiętam 
ty lk o , ż e  pożyczałem od niego aparat f o t o g r a f i c z n y , ale zd ję c ia  robiłem 
sam,on bowiem n ie  miał wstępu na teren wojskowych zakładów,gdzie ja  sta­
le  pracowałem, takich jak Miana Lissomitz,Muna Nord i  Muna 3ild, Ingen icur-  
schule fiSr Lu ft fahrttechnik  oraz w poszczególnych fo r tach  mieszczących 
magazyny broni i  amunicji .Wiele spraw i  szczegółów t e j  p racy ,n ie ra z  bar­
dzo dramatycznych do końca okupacji przeżyłem ty lko  sam.

6



7



8



9



10



11




